ii została poprostu przez Moskwę, 


Loni wtorek, 23 maja LJŁĄ r, 


SKRUCHA_K5. ORLE UAŃSKIEGO 

wycieczka ks. Orlemanskiego do Moskwy 
należy niewcbpliwie do na jamie j udanych 
irprez sowieckiego biura podróży "Intou- 
nist", Możesy być pewni, że inicjator 
tej eskapady (prawdopodobnie ktoś z ko- 
misariatu spraw, zigranicznych czy z pro- 
pagandy) żałować będzie długo swego nic- 
fortunnego pary słu. Gałować będzie qłu- 
go. Może piQć, chyba raczej dziesięć 
tat, 

No, bo jakże? Zrobiło się wielki huk, 
"wy sy Xoxo się na cały świat wiadomości o 
audiencji na Kromlu - i cóż się okazało? 
Dla kogóż to marszałek Stalin "poświęcał 


"swój cenny „9Zas, Z czyją osobą ła zczył na- 


dzieje, które zawiodła pani Wanda i jej 
otoczenie? 
-' Najpierw więc anerykański sekretarz 
stanu Cordell Hull wyjaśnia, że podróż 
ks, Orlerańskiego miała charakter czysto 
"prywitny i rząd St. zjednoczonych nie 
zlecał m żadnoj misji, To było jasne 
zresztą od początku. Okazuje się, że 
podróż ks, Orlanańskiego zorganizowana 
$ Później 
" organizacje polskie w Ameryce w stanow- 
s, oczy sposób potępiają wybryk: samowolny 
gościa Kremla., Odżegrywa się od niego 
' duchowieństwo. Kiedy radio moskiewskie 
nadaje po kilka razy dziennie oświadczo- 
-nie ks, Orlernhiskiego, jako akt niesty- 
<«ohanej wagi, kiedy upojony rozgłosen 
- swej skromnej i nieznanej dotychczas ni- 
komu osoby, ks. Orlemnński powraca do 
Ameryki - dowiaduje się, że pozbawiony 
został prawą. wykonywania czynności. ka- | 
płańskich. Że za karę spędzić m mic- 
i 8łąc w odosobnieniu. Ks. Orlcmński po- 
czątkowo "*bumtuje się", potem — jak po- 
" dady depesze - "ulega ciężkienu szołękowi! 
wreszcie wy stosomujo pistio, wyrażające 
Z SS skruchę i uzyskuje przebacze- 

d, 

Na tym sprawa dla ks, Orlertmpnskicgo 
skończyła się, Zrobił błąd, poniósł za 
niego moralną karę - i konieo. Ale dla 
możnego wspólnika całej imprezy (nawet 
_ nie można powiedzieć "cichego wspólnika", 

bo było o nim bardzo głośno) sprawa się 
nie skończyła, I trzeba teraz na gwałt 
wycofać s jakoś ze spółki. Bo kontra- 
hent, który miat może reprezentować 
"niegnlożne, opinię narodu polskiego" i` 
duchowieństwo w przyszłym "rządzie pol- 
skim”, okaznć skruchę z racji... swej 
wizyty m Kralu Strasznie g głupia gy- 


' _ tuacja, 


| 
| 


„dije wyraz głębokiego uznania 


którą nie przy jaciel uważał za 
Jest to dzień polskiej chwyły - mówi gen, 


Nr 95 


Inicjatorzy podróży ks. Orlemńskiego, 
jak i on sam, nie wyrządzili właściwie 
krzywdy sprawie polskiej. Caza ta histo- 
ria raczej nam się przy stużyda, Przeko- 
nano się gidzie należy, że cały naród pol- 
ski jest co do pewnych kwestii niezmien- 
nie zgodny w swych poglądach, Że nożna 
wprawdzie zawsze i wszędzie znaleźć figu- 

ranta, ale figurant nigdy nie będzie fi- 
gurą, Przygoda ks, Orlemińskiego stanowi 
też memento dla innych osób płoi obojga. 
Biskup amerykański okazał wielkie serce, 
i ks. Orlema ński skruchą uży ska przeba- 
szenie, "ale, jak już zaznaczy liśry, nie 
wyrządził on, w gruncie rzeczy, większej 
krzywdy. narodowi .polskierm, vrzy jdzie, 
przy jazie napewno morent, kiedy i inni 
"patrioci" zaczną okazywać swoję skru- 
chę, 

Tu przypomni jry anegdotę. 
wykłułn. pewnemu panu oko parasolem, 
wiedziała: "Bardzo przepraszam" i była 
wielce zlziwiona, że pan nie ulobruchał 
sięz zule jsca, Pewna inna pani i jej to- 
warzysze, którzy już wyrządzili sprawie 
polskiej ciężkie i dotkliwe krzywdy, też 
okażą kiedys DRC i powiedzą: "Prze- 
praszam".. Ale naród polski wątpliwe czy 
bęlzie tak wspaniałony Ślny jak amerykań- 
ski biskup. . Bo krzywda jest zbyt wielka 
i błąd trwa „znacznie dłużej niż wizyta na 
Kretilu, ję 

A zresztą:+-ks. Orlermński mógł okazać 
skruchę, bo wyjecheł. Inni nogą nie zda- 
ŻYĆ. 2» 


Pewna pani 
Po- 


>GA6= 


GEN. ALEXANDER DO GEN, 
- Londyn,: 22.V. 

zńraLesz0za Ją. „dziś treść. Mienedz A Ria 
or modowodzący siłami aliancki we Wro- 
szęch, gen. Alexander, wy stósowoś za po- 
śródmictwem dowódcy. VIII armii do gen. 
indersa. W depeszy swej gen, ALexarder 
dla boha- 
tarstwa i wytrzyrmałości., jako, wykazali | 
żołnierze” polscy w opanowaniu twierdzy, 
niezdoby tę. 


ANDERSA. 


ilexander w swojej depeszy e- Salutuję 
sztandar polski, który powiewa na Monte 
Cassino. 

Depesze gratulacy jne do gen. Andersa 
wystosowali. rówiież. szef. sztabu inperial- 
nego, Sir Allan Brooke, i dowódca IX ar- 
mii L Dryty BEA 


OPINIA NEUTIUINA. O POLAKACH 

Sztokholm, 22.V. \ dzisiejszych swych 
depeszach z frontu włoskiego koresponden- 
ci szwedzcy podk:.eslają, że nie tylko 
żodnierze pouscy wykazali swe wysokie wa- 
lory w waloe, alo również sztab polski 
dar dowody wy sokich umiejętności swych 
oficerów, Weđřug tych doniesień przed- 
stawiciele sztabu polskiego weszli w 
skład głównego sztabu gen. Alexandra. 

Sztokhola, 22.V. Komentator wojskowy 
radia szwedzkiego, płk. Hanson, oswiad- 
czył dzisiaj: "Wojska polskie otrzynndy 
doskonały sprzęt i bron od Aliantów. Ale 
„sposób, w jaki użyły tej broni, dowiódł, 
że żołnierze polsoy należą do najlepszych 
w Europie. Okazało się, Że wyszkolenie 
"Drugiego Korpusu Polskiego jest doskonna= 
łe. Należy micć nadzieję - mówił dalej 
płk. Hanson - że Polakom uda się: stworzyć 
pame rezerwy, izo że armia polska nie. 
Jest obeonie zbyt liczna, aiegra ona niee 
wążpliwie wielką rolę w planach strate- ` 
gioznych A Liantów, 


BOJĄ SIE PAN PANICZNIE POLAKÓW 
Londyn, £ 22,V. Korespondent Reutera 7 
` donasi, że Niesy w paniczny sposób boją 
się Polaków, Żołnierze polscy , którzy 
rozbrajają miny na zboczach góry Klasz- ` 
ornej, vyłapują Niemców, ukrywających 
się w pieczarach w AR AGE dostania się 
do niewoli. poLslzaa 


- Z AA 


daja ni. A BE ię APEERE walczą; 
pieshota polska, polskie. oddziały pan- 
cerne i brytyjskie jednostki zmotory zo- 
wane. Wczoraj wzięto tam do niewoli 
wielu jeńców austriackich, ` Dzisiejsze 
"depesze popołudniowe podają, że Polacy i 
Anglicy wdarli sią do Piedimonte i że 
ten punkt oporu niemieokiega został oto- 
czony. Według. późniejszych depesz bitwa 
wohodzi w końcowe stadium i Nienoy bro- 
nią się już BR w izolowarych Tyrs 
oporu. 


NA TERRACINE I PONTECORVO i 

"7 Kwatera Głóma Spr mierzonych we . 
"Włoszech, 22.V. Wojska:V armii znajdują 
się w akcji bez przerwy od 24. godzin, . 
Przednie straże amerykanskie dotarły do 
miejscowości nadbrzeżnej Terracina, od-. 
ległej, o 20 mil od Anzio. W miejscowo- 
Sci tej: rozpoazyra się dalsza niemiecka 
Jińia obronna. Niemcy sprowadzili na 
ten front wielkie posiłki i przeprowa- 
|. dzili silne przeciwna:arcia. Amerykanie 
- "wycofali się z niektórych nowo zdobytych 
| Stanowisk. Wobec tego jednak, że od- 


, <dzioży amerykanskie, usadowiły się na 
wzgórzach, dominujący ch nad stanowiskani, 
niemieckimi i posiadają znaczną przewagę 
w artylerii - oczekuje się szybkiego 
przełamania Linii niemieckich na tym od- 
oinku. Dotaroie do Terraoina oznacza 
'postęp o 19 km od zdobytego wczoraj 


''Pondi. 


. adzości. 


SZYBO SATA TONIE 


Oddziały francuskie pozynidy po- 
stopy w rejonie Pico i „przecięły ważną 
drogę, łączącą Pico z Pontecorwo. Od- 
dziady VIII armii toczą ciężkie walki z 
nieprzy jacielem na wschód od Pontecorvo, 
Poke depesze podają, że Bry ty Jezycy 

Kanady jczycy walczą już na przednies- 
Sok tego miasta. Ciężkie walki toczą 
siç także na drodze nr 6 oraz koło Fiedi- 
monte, (O tej ostatniej bitwie donosiry 
W poprzeđniej depeszy; dla ścisłości zaz- 
naczary, że uprzednio donoszono „Już o 
zdobyciu Piedimonte przez Polaków - albo 
wiadomość ta była przedwczesna, albo też 
Niemcy w międzyczasie Piediiónte odbili 
- przyp. red.). ' 

Londyn, 22.V. Reuter donosi, że Kes- 
selring rzucił do walki na froncie włos- 
kin wszystkie swe sezerwy ruohane. 


NIEMCY „TCOFAJ4 SIF DO PŁN. WŁOCH 1 
Berlin, 22.V. "Volkischsr Beobachter” 


donosi, Że możliwe jest, iż wojska nie- 


nieckię wycofa ją się poza Rzym, Dziennik 


podkreśla, że Kesselring nie będzie kiorc- 


wał się względami prestiżowymi ani chęcią 
utrzynania terenu za wszelką oeng lecz 
będzie miał na celu ustanowić linię fron- 
tu tam, gizie najkorzystniej będzie nógł 
użyć posiadane przez sicbie rezerwy. W 
dalszym ciągu dziennik niemiecki wyraża 
przypuszczenie, że możliwy. jest odwrót 
Kesselring aż do płn. Włoch... Pismo 
stwierdza, ġe rozkazy w'tej mierze wyda 
naczelne dowództwo niemieckie, 


RÓŻNE WIADOMOŚCI W SKRÓCIE 4 
- Niemcy wystosowali qo Bułgarii ulti- 


ratum z żądaniem stłumienia ruchu party- 
zanckiego. Członkowie Rady Regenoy Mej 
odmówili. wy jazdu do kwatery głównej Hitle- 
ra. -W Bułļgarii-ogřcszono:stan a 
W kilku. pułkach wybuchły bunty. . 

- Lotnictwo bryty jskie boribardowało 
ciężko w nocy Duisburg i Hanower.: : Amery- 
kanie przeprowadzili w poniedziałek po~- 
tężne naloty na Rode i rejon Fas de 
Calais. 

- Berlin donoski, że wojska sowieckie 


- rozpoczęły wielką ofensywę: pod. Witebski em. 
FN Moskwa dotychczas nie potwierdza tej wia- 
„Komunikat sowiecki mówi o odpan- 


odu.natarć niemieckich w EAU Stani- 


'gławową i Tiraspola. 


- W Budapeszcie Nicmoy ańesztówaii., | 


500 Polaków, których odesłand dö: -bo zow 
koncentracy jnych w Polsce, 


IO R WENEI 
Neapol, 22,V. Na wszystkich odcinkach 


frontu włoskiego Niemcy kontratakują coraz 
girołtowniej, wprowadzając nowe rezerwy do 


{í 


walki, „Starają się oni za wszelką cenę 
odzy skać ważną drogę Pico-Pontecarvo, 


-Ľod Pioo oddziały francuskie toozej ciężkie 


walki z broniącymi się zażaroie Niemcami, 


Oddziały polskie ciągle jeszoś walozą w 


okolicy Piedimonte, mając „przeciw sobie 


najsilniej umocnioną część linii'Hitlera. ; 


4 


Straty Niemców - ogromne, aniattów - znaczne, | 


